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Piamo to wyshodzi codziennie oprócz niedzieł i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Giesztowskiego. 


SOBOTA 31 STYCZNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Dzień , Bar. do 0° R. | Stop. eiepła | Psycho- A 5 Zjawiska napowietrzne 
gudzina |w miar. paryz.|podł. Reau. kę pa | Stanatnosiery i różne uwagi 
6,27” 3, 533] + 149 4/0, 52 północny słaby Pogoda 
30 2] 4, 0164 6. 4ll,  04|ZPI. Zachodni ,, A 
10] 5, A5 + 5, 0/1, 14 S a Pochmurno 


Wiado:mosci krajowe. 


KRAKÓW. 


Zecio, opisy podobnych przedsięwzięć w in- 


zk | polskich, na korzyść ubogich ; 


Publiczności 
pondes (greta 
domo jest każdemu tu by 


Bałtów prywainych, žad > 
zabaw, ale nawet mażćj ją pa tylko baczejsh 


cym, umieli i umieją bardzo dostatków swoich 
dobroczynnie użyć, były zawsze i są dzisiaj 
dowody tego w otwarciu w kilku miejscach ku- 
chni dostarczających zgłodniałym ciepłego po- 
karmu, równie jak niezmordowane zatruduienie 
w urządzeniu i rozdawaniu tegoż. Czemuż'mia- 
łożby być nagannóćm zebranie się Publiczności 
na niewiele kosztującą zabawę, ku tak poży- 
tecznemu celowi przeznaczoną?... Myli się Kor- 
respondent gdy od lat 15 zaprowadzenie tańca 
datuje, — od wieków lu jest używany i nigdy 
jeszcze do czynienia dobrze nikomn nie był na 
przeszkodzie; — a jeżeli się przytrafiło komuś 
z lekkomyślućj młodzieży na ostatniem Balu fi- 
nry nieznane tutaj w tańcu z swćj osoby ro- 
ić, więcćj ztąd wart był politowania aniżeli 
takiego opisu, bo wystawiając się na pośmie- 
wisko, więcćj sobie niż komu bądź nchybił, a 
właśuie napomniany przez Gospodarza , tej cbwi- 
li owćj pustoty zaprzestał. Nie właściwie prze- 
to Korrespondent inne osoby do tego wmieszał, 
niewłaściwie nieprzyzwoitycb wyrażeń nżył, 
które spodziewamy się, że tak gorliwością i 
starannością odznaczającego Się w zawodzie do- 
broczynnym szanowanego powszechnie gospoda- 
rza, bynajmaii zrażać nie powinny, — niezra- 
żą zapewne i Publiczności, bo ta z szlachetnym 
dobrze czynienia zawodem jedną koteryą wią- 
żąc błahe usuwa plotki, któreby obcych nieza- 
trudniały, prosimy uprzejmie Redakcyi by w 
swoim ten artykał zechciała umieścić piśmie. 
Na Wesoły dnia 20 Stycznia 1846 r. 


"Z. 
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Wiadomosci zagraniczne. 
— Warszawa 25 Stycznia. — 
Reskrypt Cesarski, — » Z Bożėj łaski My 
MIKOŁAJ I, Cesarz i Samowładzca Wszech 
Rossyi etc. etc. etc. Najukocharszemu Synowi 
mojemu, Cesarzewiczowi Następcy tronn. Wy- 
jeżdżając za granicę, dla towarzyszenia N. Ce- 


sarzowćj,  Rodzicielce Waszćj, poruczyłem 
Wam zarząd większej części spraw pań- 
stwa, z tém zupełnem przekonaniem, że poj- 
mując cele moje, moje ku Wam zaufanie, o- 
każecie Rossyi, żeście godni Waszego wyso- 
kiego stanu. — Obecnie ,'za błogosławieństwem 
Boskiem powróciwszy, przekonałem się, że na- 
dziejc moje uwieńczone zostały, ua pociechę 
rodzicielskiego mego, czule Was kochającego 
serca. Na dowód przeto mojego zadowolenia, 
mianujemy Was kawalerem orderu S. Równego 
Apostołom Wielkiego xięcia Włodzimierza 1 
kłassy, którego godło : » pożytek , bonofći sława, « 
i w przyszłości wskaże Wam, na co wyroki 
Najwyższego wezwały Was dla Rossyi. « — Na 
oryginale własną Jego Cesarskićj Mości ręką pod- 
pisano: MIKOŁAJ. -— Petersburg dnia 1 Stycznia 
1846 r. 

N. Pan ukazem swym. datowanym w We- 
necyi dhia 26 Grudnia r. z. udzielić raczył P. 
lzabelli Płonczyńskiej, wdowie po pułkowniku 
b. wojsk połskich, przez wzgląd na 24 letnią 
jej męża służbę i chwalebne postępowanie jego 
w czasie rokoszu, niemnićj na okoliczność , iż 
oprócz wyznaczonćj jćj poprzednio pensyi, w 
iłości rs. 594 rocznie, innych Środków utrzy- 
mania się nie posiada, dodatek do tejże pensyi 
w ilości r. s. 206 rocznie, pod zwykłemi wa- 
ronkami. ; 

— Petersburg 16 Stycznia. — 

Przez ukaz cesarski do rady Państwa, z d. 
1 styezuia rzecz. tajny radca, zarządzający 
ministerstwem spraw zagranicznych, wielki 
mistrz obrzędów dworu hr. Woroncow - Da- 


szków, miauowany został członkiem tejże 
rady. 
Bndowa drogi Żelaznćj z Petersburga do 


Moskwy ukończoną będzie za dwa lata; robo— 
tami kieruje nowo mianowany profes. akademii 
kunsztów p. Zełaziewicz. 

— Paryż l4 Stycznia. — 


Dzienniki algierskie pod dniem 6 stycznia. 


zawierają bliższe szczegóły bitwy zaszłej w 
dniu 23 grudnia między jenerałem Jussu! i Abd- 
el-Kaderem. Marszałek Bugeaud dowiedziawszy 
się, że Emir rozłożył się obozem na północ 
góry Bu-Szelit; poczynił przygotowania, aby 
go tam zmusić do bitwy. Za nadejściem nocy 
z dnia 22 wyruszyła jazda dowodzona przez 
jenerała Jussuf; marszałek wyruszył nazajutrz 
rano z piechotą i bagażami, dla obsadzenia wą- 
wozu, przez który, jak się spodziewał, Emir 
mógłby przechodzić, Jenerał Jussuf spotkał w 
dolinie Temda nieprzyjaciela, który opuścił wła- 
śnie obóz, rzucił się na jego bagaże , jako naj- 
ewniejszy sposób zmuszenia go do walki. Jus- 
suf, który tylko 450 ludzi miał do rozporzą- 
dzenia, opanował był już część bagażów, gdy 
Emir W regularnćj jazdy wystąpił przeciw 
niemu. SzWadrony Jissufa posunęły się prze- 
ciw niemu ! przyjęte zostały rzęsistym ogutem 
o 50 kroków; nastąpiła powszechnie ręczna 
walka, jazda Emira ódpartą została; napróżno 
usiłowali jeszcze dwa razy się oprzeć, za każ- 


dą razą musieli się cofuąć; przy drugiem na— 
tarciu koń pod Emirem został zabity; nakoniec 
cofnął się Abd-el-Fiader, pozostawiając w rę— 
kach Francuzów wiełu żabitych, ranionych, ko- 
nie, namioty i bagaże. Jussuf nie mógł dal- 
szych zbierać korzyści, częścią z puwodu złe- 
go położenia, częścią że zbyt się oddalił od 
piechoty marszałka. Francuzi mieli 10 zahi- 
tych i 20 ranionych, 

W dz. Algerie czytamy: Dongszą, że mar- 
szałek Bugeaud wkrótce ma powrócić do Al- 
gieru, w zamiarze udania się do Paryża, aby 
mieć udział w rozprawach nad kredytami nad- 
zwyczajnemi dla Algieryi. 

Jenerat-poruczmk Lamociciere objąć ma tym- 
czasowo naczelne dowództwo nad kolumnami 
ruchomemi, - 

Luxeuil, to małe francuzkie miasteczko, 
jest pełuem  najkosztowniejszych zabytków 
rzymskićj przeszłości, ile razy gdziekolwiek 
kopać zaczęto, znachodzono zawsze najciekaw- 
sze osobliwości, jako to: grobowce, monety, 
naczynia it. p. I tak niedawno odkryto tam 18 


rzymskich grobów , pochodzących bez wątpie-. 


nia z pierwszych trzech wieków chrześciańskich. 
Wszystkie groby są bardzo dobrze zachowane, 
a napisy dają się czytać z łatwością. Również 
Pieko rzezby figury na grobowcach zdają 
się być jakby Świeżo dziś wykonane. Wielu sta- 
Raiki, którzy umyślnie dla zwidzenia tych 
osobliwości na miejsce się udali, utrzymują, iż 


całe miasteczko Luxeuil na podobnie jak Her- . 


kulanum zasypanych gruzach leży. 

W południowćj Azyi znana jest powsze- 
chnie roślina nazywająca się Cannabis indica. (*) 
Podług doniesienia francuzkiego lekarza Moreau, 
autora ciekawćj monografii botaniczućj pod uapi- 
sem: „Du Hachyche sporządzają taweczni 
mieszkańcy z tćj rośliny upajający napój, za~ 
parzając ij kwiat i liście w gorącem maśle, i 
dodając do tego nieco różanćj albo jaśminowej 
essencyi. Po zażyciu kilku kropel tego narko- 
tycznego napoju, uczuwa się najprzód jakiś 
niepokój 1 lękanie się, poczem się robi gorą— 
co w twarzy, i przejmuje miła wesołość du- 
szę, pobudzająca do żywego, ciągłego śmie- 
chu. Wszystkie zmysły nabywają nagle nad- 
naturalnćj bystrości, przenikliwości i mocy. Ca- 
ła atmosfera wydaje się natenczas przepełuio— 
ną najrozkoszniejszemi woniami i brzmi har- 
monią tysiącznych luhych dźwięków. Granice 
fizycznój możliwości znikają, miara przestrze- 
ni i czasu giuie, sekunda staje się wiekiem, a 
jeden biegun świata od drugiego tylko o krok 
oddalony. i 
doktór Moreau, iż po zażyciu hachycbu- %:- 
szący na ścianie mego pokoju portret, ©. kta- 
ry wtedy patrzyłem, przybierał nat; :umia*t 
ruchliwe życie; głowa zdawała się wi*e" "i= 
z tła obrazu, cała fizyononia nabywula wyra- 
zu, jakim tylko Życie przemawia, a osobliwie 
oczy patrzyły ostro przenikającym strzałem du- 


*) Konopie, słowo Indo- Slowiańskie. 


e 


Zdarzało mi się często. opowiada 
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szy, i obracały się W swoich dołkach tak wi- 
docznie , iż byłbym przysiągł; że to są czary. 
Dla sprawienia sobie najprzyjemniejszych wi- 
dziadeł w tych extazach, otaczają się krajow- 
cy przed zażyciem hachychu najpstrzejszemi i 
najwonniejszemi kwiatami, każą sobie przy- 
grywać ua brzmiących instrumentach, i uno- 
szą się przez to istotnie w nrojuną krainę roz- 
koszy i szczęśliwości, Od niejakiego czasu Za- 
częli już i Francuzi tego czarodziejskiego u- 
żywać napoju, a zatem łatwo być może, że 
on wkrótce po całćj Europie się upowszechni. 
— Londyn 14 Stycznia. — X 
Globe zawiera wieści, według której mia- 
ło zajść znowu rozdwojenie w gabinecie mię- 
dzy p. Peel i xciem Wellington z powodn k we- 
sty zbożowej. dy 
W biurze pocztowem loadyiskiem i w jego 
biurach przybocznych znajdaje się 4600 nrzę- 
dnikow i oficyalistów, między któremi 781 brief- 
tregierów. 


« 
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Przemysłowe fałsa owania. 
LJ (Z Gaz. Poznańskiej.) 

Nadużycia jakie wkradły się do rozimajtych 
gałęzi przemysłu, dały powód jednemu z pisarzy 
berlińskich do napisania następującego artykułu.-- 
Już to od pięciu lat po trzeci raz się powtarza w 
Berlinie, iż wystawione nowo budynki zaraz po 
ukończeniu zapadają. Najnowsza kamienica, praw- 
dziwie uroczy pałac, zapadł przed, kilkoma dnia- 
mi tak doskonale, iż cały pałac wygląda dziś jak 
starożytna ruina z nowych cegieł. Widok udę- 
rzający! Wszystko świeże, urocze , nie wyschłe, 
bez historyi, bez użycia, a już ruiną. Znajdują 
się estetyczni przyjaciele run, a w Monac ium 
nawet każą nowe ruiny budować. Możnaby rui- 
nę berlińską takiemu cntuzyaście architektoniczne- 
mu umehlować. i wydzierżawić. 

Policyą: budownicza zaleciła zbadanie tego przy- 
padku czyli raczej żapadku. Już po części prze- 
konano się, że do piasku za mało wzięto wapna, 
co jest bardzo rzeczą do prawdy podobną. Pia- 
sek w berlinie bardzo jest tani, wapno daleko 
droższe. Jest to hpowszechnioną praktyką u na- 
szych ludzi przemysłowych; tanie materyały chrzcić 
na droższe i przedawać, fałszywe zamieniać na 
prawdziwe, części dobre osłabiać i wzmacniać tań- 
szemi a sztucznemi środkami. 

Największe oszustwo zachodzi w towarach lnia- 
pug Niech każdy, położywszy na serce ręce 
<a i się nad płólnami sławnemi niemieckie- 
da Boca. się że przyczyny upadku zaufania 

Bedi ET oj? aj nie należy -szukać w. stosun- 
ne płótno API bawełnianych. Jezeli kupio- 
= W uajrzotelniejszych handlach doświad- 
Cay za pomóc szy wa 
zamiast OUEN a pləm atramentowych, natenczas 
agłych, nie rozci katacęch sie ni 
remnie , znajdzielny jak ba ah w się Wo 
emka same o Pije) zag 


dem części twistowych Czyli bawełnianych. O- 
krągła plama atramentowa na płótnie jest dowo- 
dem, czystego Inianego płótna. Handel rzetelny 
tłómaczy się natenczas, Że i jego oszukano." Ber- 


lińskie pisino intelligencyjne jest polem popisowem 
fałszerstw spółubiegających się, ogłasza co dzień 
tkaniny zlałszowane, za prawdziwe, za czyste płó- 
tna lniane. Policya starała się napróżno ukrócić 
oszustwa, wszystko pozostało po staremu 

Na wielkie rozmiary dzieją się oszustwa z na- 
pojami. Czysta palona okowita z żyta, jak ją o- 
głaszają pisma, jest prostuchą z kartofli. Piwa 

awarskie szerzą spustoszenia między starczmi i 
młodzieńcami. Odbierają one im rozum, punkt 
ciężkości, wzrok i osłabiają nakoniec zupełnie 
człowieka. Jeden lekarz zapewniał mnie, ze kto 
codzień tylko miernie pije kawarskie piwo , nicża- 
wodnie zaniewidzi. Kwasia, wołowa żółć, spi- 
rytus i rozmajte zioła narkotyczne są środkami do 
wzmocnienia tych gatunków piwa wodą ochrzco- 
nych. Takie piwo nigdy nie zniweczy opilstwa za 
pomocą wódki. 

Wiadomą jest rzecza, że w Berlinie nie masz 
prawdziwych i czystych win. Pod jakiemi koszto- 
wnemi tytułami pijemy zielonogórskie, naumbur- 
skie ani się domyślamy. Podług nowożytnej mi- 
tologii zawarli najserdeczniejszy sojusz bożek ba- 
chus z djabelskim spirytusem, to są nierozłączeni 
bracia, jak Kastor i Polux. 

Od wiaa do octu jest tylko jeden krok, jak 
od wzniosłych do rzeczy śmiesznych. Fabrykan- 
ci octów są wprawdzie. na początku obowiązani 


. przedłożyć policyi sposób fabrykowania swego o- 


ctu, a na dowód podać przez siebie robione pró- 
by, lecz to nas od oszustwa nie zabezpiecza. Ró- 
wnie mnie jeden lekarz zapewniał , że jeszcze nie 
widział octu, któryby nie był witriolejem zapra- 
wny. „Tylko jeden ocet francuzki jest po więk- 
szej części czysty. si 

Teraz przejdźmy od tćj kwaśnćj roboty do cu- 
kru, widzimy jak rafinerye zwiększają ich obwód 
mąką, wapnem i t& d. Zresztą juz nie jest taje- 
imuca , że za koidnialny przedają wszyscy buras 
kopy cukier. : = 

Tyś zamieniła miex9- We wrzącą truciznę smo- 
cząjć mówi Wilhelm Tell, tax też rzecz się tna 
z naszem mlekiem, które po Berlinie psami Foz- 
wożą. A lube je wodą na prawdziwy lazur nie- 
biański zamieniają, jednak wiadomo że woda ber- 
lińska nie jest czysta i niewinna; przytém miesza- 
Ją vozmajte proszki, aby mleku nadać przymiot 
śmietankowy. i 

Sok z marchwi i mąka w maśle jest zbyt zna- 
ną rzecza. i 

Na wilią da oświecenia drzewka gwiazdkowe- 
go kupiłem prawdziwe świeczki woskowe, nie chcąc 
zasmrodzić naszćj uciechy wybuchem zaduchu ste- 
arynowego ależ! one cuchnęły zgnilizną i prędzej się 
spaliły aniżeli woskowe. W palmowo-woskowych i 
stearynowych, świecach znajduje się wielka część 
złego łoju = 

Na lałszerstwo monety są wielkie kavy nazna= 
czone, kraj i lud tu cierpi. W skutek fałszerstwa 
przemysłowego nie tylko kraj i lud cierpi, ale na- 
wet zdrowie jego ? Zycie jest zagrożone. Na nie 
tylko zagadkowe są kary naznaczone, nie masz 
władzy, któraby tego rodzaju oszustwa dochodzi- 
łą i karała. Wprawdzie policya ma mieć nad fém 
dozór , lecz wyrdkowanie należy do sądów kry- 
minalnych. Wykroczenia i zbrodnie tego rodzaju 
są. kryminalne. Oszukaństwo jest zbrodnią kry- 
minalną, szkodzenie zdrowiu i życiu jest równie 
kryminalne. Ciało złożone z meżów poświęcają - 
cych się umiejętnościom przyrodzonym przy po- 
mocy policyi zdrowia powinno mieć dozór nad 


tego rodzaju oszustwami i oddawać je sądom kry- 
minalnym do rozsirzygania. Tak lud miałby Tę- 
kojmią przeciw nadużyciom, klóre zagrażają jego 
wolności, zdrowiu i życiu. Taka policya zdrowia 
jest nieodbicie potrzebną, praktycznym środkiem 
do zrealizowania wolności spółecznej, lecz jak da- 
leko od tego stoimy! 
PRZYJECHAL] DO KRAKOWA: 
Od dnia 30 do dnia 31 Stycznia. 

Grodecki Jakób , Fortin Ludwik, Reuter Lu- 

dwik, Greck Marcelli, z Polski; -- Bobrowski I- 


Doniesienia 


Ł. D. 686. i 
Archikonfraternia Milosierdzia « Banku 
Pobožnego. 

W wykonaniu dobroczynnćj woli ś. p. Ja- 
na Kmiecińskiego Magistra Chirurgii dnia 26go 
Lutego 1837 roku w Krakowie zmarłego, któ- 
ry testamentem przez Senat Rządzący dnia 3 

wietnia 1838 roku Nro 6895 D. G. S. za~- 
twierdzonym, procent coroczny od całego swe- 
go majątku spieniężonego na posagi dla ubogich 
córek i sierót Miasta Krakowa za mąż idących 
przeznaczył, Archikonfraternia slosownio do 
ustawy fundusz ten urządzającćej zawiadamia 
niniejszem Publiczność iż w dniu 26 Lutego 
1846 roku jako rocznicy zgonu tego Dobro- 
czyńcy, po odbyciu żałobnego nabożeństwa za 
duszę jego w Kościełe Sgo Mikołaja w Krako- 
wie, odbędzie się losowanie posagów między 
kandydatkami w ciągu roku po ten dzień w tej- 
że Parafii węzłem małżeństwa połączonemi. 
Meiemające przeto mieć prawo do korzysłauia 
z tego funduszu winny swe prośby na ręce wla- 
ściwych Wizytatorów Gmin najdalćj do dnia 1 
Lutego 1846 rokn podać na piśmie i złożyć na- 
stępujące dowody: 1) Pochodzenia z rodziców 
Mieszkańców Miasta, Krakowa. 2) Stanu ubó- 
stwa i doliryol! payari MYW ję y ślu- 
by małżeńskie lub ogłoszonych zapowiedzi w 
wio od dnia 26 Lutego 1845 do dnia 26 
Lutego 1846 roku w Parafii Kościoła Sgo Mi- 
kołaja. 4) Swiadectwo Kantoru Służących dobre 
sprawowanie się dowedzące, lnb że w służ- 
bach nie była, a w ostatnim przypadku prócz 
tego Świadectwo dwóch obywateli wiary go- 
dnych, przekonywające że w doma rodziców 
lub krewnych była przykładną i dobrych oby- 
czajów. 

Kraków dnia 2 Stycznia 1846 raku. 
BARTYNOWSKI. 
(3r.) 


Strzelbtchi. 
NoTanvUSZ PUBLICZNY. 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na drodze. dobrowolnój , sprzedanemi zosta- 
ną przez publiczną licytacyą w domu Nr. 551 
przy ulicy Flaryaúskiéj na pierwszóm piętrze 
odbyć się mającą, różne ruchomości jako to: 
srebra, kosztowngści, meble, stolarszczyzna, 
powozy, naczynia miedziane, cynowe it. p.» 
która to licylacya oapapnip Się w dniu 3 Lu- 
tego, i trwać będzie każdodziennie od godziny 


4 


gnacy hr., Jastrzębski Józef z familią oh. Dejm 
Franz pułkow. ces. austr, z Galicyi; -- Freund 
Jakób, Ditz Gustaw, Höfer Juliusz, Mycielski hr., 
z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa. 

König Jan, Bystrzanowski , Suchodolski Eligi- 
usz hr, Martin Jan, do Polski; -- Stronezyński 
Kazimierz, Janikowski , Prokopoff porucznik” ku- 
ryer ces- ros., do Galicyi; -- Stadnicki Eustachy 
hr. do Pruss. 


Urzędowe. 


9 z rana do 12ićj jedynie. O czem podpisany 

Notaryusz Szanowaą Publiczność zawiadamia. 
Rraków d. 28 Stycznia 1846 r. 

(2r.) (podpisano) Fran. Xawery Placer. 


Prawnie zajęte para koni i wóz będą sprze- 
dane przez publiczną licytacyą w dniu 3 Lu- 
tego 1846 r. o godzinie 11 z rana, w Kra- 
kowie przy Kleparzn na placu Końskie Targo- 
wisko zwanym. — Chęć licylowania mający 
na powyższym terminie i miejscn zechcą się 
znajdować. 

Kraków dnia 26 Stycznia 1346 r. 
Karol Kojsóewticz K. S. 


W dniu 13 Lutego r. b. w godzinach po- 
łndniowych, na drodze exekncyi Sądowćj, w 
miasteczka Trzebinia domu Nro 12 odbędzie się 
publiczna licytacya na wydzierżawienie docho- 
dów z połowy rzeczoncgo domu i kawałka 
grunta orpego składających się na przeciąg 
czasu lat 3ch. —Chęć zadzierżawienia mający, 
zaopatrzeni w vadium złp. 36 na czas i miej- 
sce oznaczone przybyć zechcą. Warunki pod 
jakiemi taż dzierżawa nastąpi, czas onćj trwa- 
nia i cena rocznego dochodu przed licytacyą o- 
głoszone zostaną. 

W Chrzanowie d. 27 Stycznia 1846 r, 


Fr. Borełowski K. S. 


a 
W dniu 5 Lutego r. b. w godzinach przed- 
południowych, w mieście Chrzanów, domu N^. 
141 na drodze exekncyi Sądowćj, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytacyą: komoda, łóż- 
ka, kanapa, krzesełka, landszafty, szafka i t. 
p. sprzęty domowe. Chęć kupna mający, na 
czas i miejsce oznaczone przybyć zechcą. 
W Chrzanowie d. 28 Stycznia 1846 r. 
Fr. Borełowshi K, S. 


O iii AA ad 
W dniu 6 Lutego r. b. w godzinach przed. 
połuduiowych, w mieście Chrzanowie, domu 
Nr. 256 na drodze exekucyj Sądowćj, sprze- 
dane zostaną przez publiczną licytacyą: lichtarz 
mosiężny, komoda, łóżka, zegar ścienny, sza 
fy, naczynia żelazue , przyodziew męzkai ko- 
leca i t. p. rzeczy domowe gospodarcze. Chęć 
kupna mający, na czas i miejsce oznaczone 
przybyć zechcą. 
W Chrzanowie d. 29 Stycznia 1846 r. 
Fr. Borelowskt K. S. 


W Poniedsiałek s powodu uroczystego święta Gaseta Krakowska niewyjdzie. 


